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Ewangelja. 


Onego czasu: wyszedłszy Jezus Z granio Tyru, 
przyszedł przez Sydon do morza Galilejskiego, pośro 
dek granie Dekapolskich. I przywiedli wu głuchego I 
niemego a prosili go, aby nień rękę włożył A od 
wiódłszy go na stronę od rzeszy, wpuścił pzlce swoje 
w uszy jego: a splunąwszy, dotknął języka jego: a 
wsjrzawazy w niebo, westchnął, i rzekł mu: Effethah, 
to jest, otwórz się. I wnet się otworzyły uszy jego: 
i rozwiązała się związła języka jego, i wymawiuł do- 
brze. I przykazał im, aby nikomu nie powiadali. Ale, 
im więcej on im zakazował, tem więzej rozsławiali, i 
tym bardziej się dziwowsli, mówiąc: dobrze wszystko 
uczynił: * głucha uczynił, że słyszą, i nieme że mówią. 


Nauka. 

Ten Wszechmogący ! najwyższy Lekarz Zbawiciel 
nasz Jezus Ohrystas, nie dla tego na ten ńwiat przy: 
szedł aby ciała nasze leczył, ale by duszom 'naszym 
przyniósł lekarstwo 

I tego głuchniemego nie na to uzdrowił, aby 
wszyscy głuchoniemi byli uzdrowieni, ale żeby się wszys: 
oy ludzie msuczyli z teg» zmysłoweg) znaku, czego 
sobie od tego Pana i w dasznych rzeczach mają Bię 
spodziewać. To nam on jawnie pokazać raczył, uzdra- 
wiając parslityka, o ozem gdzieindziej mamy w Piśmie 
éw., a któremu wprzód grzechy odpuścił, a potem i 
oiało uleczył: Abyście wiedzieli, powiada, że Syn 
ogłowieczy ma moo na ziemi odpuszczenia grzechów, 
rzekł powietrzem ruszonemu ; Wstań, weźmij łoże twoje 
a idź do domu twego. 

Bardzoby było niskie rozumienie z naszej strony 
o Synu Bożym, gdybyśmy tylko cielesnego zdrowia odeń 
szukać chcieli, Bo choroby cielesne, jakkolwiek ciążkie 
bywają, jednak nie zawsze dlugo trwają, a przynaj 
mniej ze Śmiercią się kończą, a nieraz | lekarstwo na 
ioh uleczenie znależć możemy. Leck z duszą naszą 
ma się rzecz inaczej. Oborych na duszy żadne zioł», 
żadne lekarstwa uleczyć nie mogą, tylko sam najwyż- 
szy Lekarz, Pan Bóg Wszechmogący, a do tego sama 
śmieró nawat przerwać tych chorób nie może, bo 
trwać będą na wieki, jeźeli za życia my nie zapo. 
bieżemy. 

Taklego tedy nam trzeba było z nieba Lekarza, 
Jezusa Obrystusa, który sam o scbie mówi: A ta jest 
wola Ojca Mego, który Mię posłał, iżby każdy, który 
widzi Syna, a wierzy weń, miał żywot wieczny. Al 
bowiem nie jest pod niebem, inne imię dane ludziom, 
w którym byśmy mieli być zbawieni, jedynie to imię, 
które jest nad wszelkie imię P na naszego Jezusa 
Ohrystosa, 

Przeto gdy w Kwangolji dzisłejszej słyszymy, i$ 
Zbawiciel jednem słowem głuchoniememu mowę i słuch 


przywrócił, Wierzmy mocno, że tem samem Wszech 
mognem słowem grzech i potępienia od dusz naszych 
oddalić również może. Orszem: swego CZABU i ciała 
nasze z grobów wskrzoi, i nieśmiertelne je uczyni. 
Więc słusznie ze Świętym Plotrem mów ć możemy ; 
Panie do kogo pójdziem ? Slowa żywcta w! cz tgo MASK 
A to jest pierwsza nauka wypływająca z dz siejszej 
Erangelji, te Zbawiciel jest prawdziwym i W:zichnoc 
nym Lekarzem duez paszych, i dla tego zstąpił z nieba 
aby nas na duszy uleczył, przywracając nam żywot | 
zbawienie wieczne. Amen. 


Szaty żałobne. 


Pochmurny zimowy dzień, obmarzłe liście szelesz- 
oząc opadają ź drzewa a wiatr — zbytkownik od czasu 
podrywa je bratalnie z ziem! i zmusza do tańca zawrot- 
nego. Jakieś postacie niewieście, spowite w czarna 
kwórty, wewnętrzne skupione eung po miękkim, sza 
leszczącym dywanie, aby podumać przez chwilę nad 
świeżo usypaną mogiłą i w kornej modlitwie połączyć 
się z drogim zmarłym. 

On, stokroć szczęśliwy, zdała od zgiełku świata, 
zażywa wiecznego spokoju! A nd grobem stoją emut: 
ne panie w żałobie | Inne jednak |ak te, które pamięe 
tamy jeszcze kilka lat temn. i to dzięki absolatyzmowi 
królowej — mody, nie chcącej % swego panowania 
zrezygnować nawet tam, gdzie łzy padają gorący | 
serce się krwawi boleśnie | — Kiedyś przed wiekami 
niewiasty na znak żałoby rozdzierały szaty ma sobie. 
Wdowy | matki żałobne nie odmieniały at do końca 
życia już nigdy szat żałobnych a w wieka XVI, do» 
stojne matrony, dotknięte boleBną stratą w rodtinie, 
nakłady czarne sztywne suknia zapinane inc wysoko 
pod szyję, że jedząc mu jały utywaóć łyżek o specjalnie 
dlugich imadełkach, bo sztywne kryzy tamowały wazel- 
kie swobodniejsze poruszenia. Glowę przykrywały 
olbrzymim czarnym czepoem 0 dwóch potwornej wiel- 
kości Ślimacznicach tiulowych po obu stronach twarzy. 
U nas jeszcze nie dawno, bo aż do wybuchu wojny 
europejskiej bardzo surowo przestrzegano żałobą, Su- 
knia czarna wełniana, zapięta pod szyję, rę! awy dłogie 
spódnica do połowy długości obszyta od dcłu krepą, 
pozatem suknia pozbawioca wszelkich ozdób i biżaterji 
kapslusz — kapotka z dłagim aż do ziemi welonem 
krepowym, z przodn twurz zasłonięta gęstym or6J8 de 
Chinó owym woalem, obszytym także krepą. Po utra- 
cie męża, dzięci, rodziców żałoba taka obowiązywała 
przez rok i 6 tygodni, pot:m przez pół roku ubierano 
się tyłko czarno, wreszcie przechodzono zwolna do barw 
popielatych, ticłkowych i białej. Od tego czasu dużo 
uię zmieniło. Ozasam można jeszcze spotkać kobietę, 
która nie troszcząc się o dzisiejsze zwyczaje, skrupu 
latniejszą jest w wyrazaniu zewnętrznem swego bólu i 
żalu i nie tylko ubiera się o w suknię czarna dawnego 
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typu ale co więcej twarz zakrywa grubym krepowym 
woslem tak ża o rozpoznaniu rysów mowy być nie 
może i na tle rozedrgzne! życiem | barwnej ulicy wy: 
gloda jak płaczka wschodya lub mumja egipska przy 
padkowo zabłąkana do naa, Cała reszta rodu niewie 
Ściego, szczególniej młodsze panie wychodzą z zało 
ženia że zbyt długa i enrowa łałoba w dzisiejszych i 
tuk już nadm'ernie emutnych czasach deprymująco 
dzieła na otoczenie, czego nadewszystko unikać należy 
ł noszą do żałoby: sukienkę lekką jedwabną, głęboko 
dekołowaną bss rękawka, kusiutką tak się patrzy, do 
tego czarne cieniutkie jak pajęczyrka pań-zoszki, ela 
gsncki lakierek zdobny szosami i perłsmi, mcdne bi 
żuterje na rękach | szyji. no i fantazyjny kapełosik z 
czarnego woalu, obtoczony lekkim czarnym welonem. 

Niby to;tałoba, miby to msskarada! Hola! moje 
modne, piękne panie zawsze I wszędzie trzeba umieć 
zachować takt | umiar I nawet w okol cznościach obo- 
wiązkowej ozy konwepansowej żałoby, należy zachować 
przepisy licujące z powagą ohwili Oszywić.ls tam 
gdzie nie ma środków materjalsych p» temu, żałoba 
zewnętrzna wogóle pis obowiązuje, bo wykwitny strój 
nie jest tanim. Kto jednak ma zamiar uczucia swoje 
znwaniłestowzó zewnętrznie, to robi z smakiem i po- 
ozuciem co, gdzie i kiedy jest właściwem. Przede 
wszystkiem więc wykluczmy w okresie żałoby wszelkie 
kolory, nie należy nosió czarnych materja!ów jedwab- 
nych uświęcących ; odpowiednia są sukno grterdyna, 
rypa wełniany, c'ópe Gecrpite'a i muślin jedwaboy 
bez połysku Bardzo wytwórne chociaż mało prak 
tyczne w noszeniu są kazaki całe 4 kropy. Przemysł 
łat bstatoich zrobił w tym względzie duży postęp, wa 
my obeocie kilka gatunków Kkrepy angielskie tak do- 
drej, że nie tylko doskonale znosi s!tete i zmoczona 
nie traci apretary ale jest tak miękka, że kĘsłdej to 
alecie nadaje znamię wykwintnej dyskretnej elegancji 
substelnie oboopowiadającej żałobie. 

Przy koszułoe krepowej wygląda bardzo ładnie 
oza!na, plisowana spódniczka z georgettey. Kreps 
obkłada się nie tylko brzegi sukienki, wycięcia i ręka- 
wów, ale także doskonale nadaje na wachlarze, godety 
i kliny plisowane, ktore dodają zwiewności strojowi. 
Wyocigcia nalaży przy każdej żałobnej sukience możli- 
wie umniejszyó, na krótkie rękawki zgodzić się można 
tylko latem, obeonie diuźsze są nietylko odpowiedniej- 
Bze ale „plus en vogue“, spódniczka niech nie będzie 
bardzo krótka. Pończoszka f! d'econea o ścisłej przę- 
dzy, bucik czarny zamszowy bez ładnych ozdób, Inne 
dodatki jak pasek, wcraczek, rękawiczki powinny być 
tylko czaroe i matowe, Niemożliwe są jako dodatki 
toaletowe koronki, diety, paciorki, kwiaty i pióra. Z 
biżuterji można nosió przy krótkim rękawia gładkie 
czarne obrączki na ramieniu, matowe czarne korale i 
długie czarne emaljowana kolozyki. Jako fason kape 
lusza żałobnego poleció można modne obecnie bardzo 
turbany i małe kapelusiki o niedażym rondzie. Woal 
krepowy sięgać powinien najmniej do */, długości spód- 
niczki, ładnie wygląda Skoro się ge zarzuca naokcło 
asyl, tak jak szal. Wogóle krepa robi tak do twarzy, 
że nie tylko jest synonimem łaz I źalu, ale często 
staje się artykałem podnoszący n urodę i elegancję 
kobiety. 

Zamiast woalu krepowego można nosić także we- 
lon z crepe Qłe»rgette'y, obtoczony krepą nadaje się 
jednak do lżejszej żałoby. W dobrym goście i ładne 
są kropowe, czarne łonki rozjaśnione wązlutką wypust 
ką białej krepy. Na zachodzie przyjąt się zwyczaj 
przybierania sukni kołnierzykiem białym lub Innym 
dodatkiem z tej samej hiałej krepy. Bywają także 
sukienki źałobne z białym krepowym przedem. Z 
punktem widzenia estestyki strój żałobny zyskuje na 
tej inewacii, a bisrąc po uwagę zachowania dawnych 
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tradykcji, to jest to rzecza względną, bo tak jak nas 
oznacza żałobę kolor Gzarny, u infych narodów” samo 
określa sę koiorem białym. Jēden i drugł mają w 
sobła cochy grdności i powagi. 


Przecież i u nas Kościół katolicki po śmierci dzieo- 
ka poniżej lat 6 przepisuje jako kolor liturgiczny bar 
wę białą a rodziców zawsze równym bolem napełnia 
fakt ode,ścia w zaświaty dziecięcie, niezależnie od jego 
wieku W okresie noszenia załoby ocowiązują pow- 
ne w kulturalnym świesfe przyjęte zwyczaje a więc nie 
wypada zschowżwać sią głośno i pedpadająco na ulicy, 
nie bywa się w miejscach publicznej, zgiełkliwej zaba- 
wy, nie wydaje się pryyięć o charakterze uroczyśŚcio- 
wym. Jeśli się tma pretensje do noszenia uzat Żałob 
nych a postępuje wbrew -atartym —kanon*m, to można 
to nazwać chyba po acg'elsku „schocking” i poradzić 
aby w takich wypadkach wogóle zrezygnowano z a- 
loby, zamiast ją profanować. Kogo żałoba bardzo 
krępuje, niechaj ją xróci dowolnie sle tak długo jak 
ją nosi, niech nosi ją godnie. Zdjąwszy czśrne szaty 
nie nalezy od razu ubrać się barwnie i krsykliwie, 
dobrze oddać mogą wtedy sługi stare wypróbowane 
kolory: blały. popielaty, można, lila. Kobietę która 
żałobę lekceważy słoszoia posądzió mośna o oschłość 
serca I brak głębszych refleksji, bo jeśli dla osoby 
zmarłego nie odczuwamy specjalnego pietyzmu, to 
śmieró sama w sobie należy do najzawilszych zagad 
nień bytu s dla wyznawców religjl Obrystusowej jost 
symbolem życia posagrobowego. 


Duch Polski. 


Przez Pelskę idzie ojciec burs, 
Bogaty książę Świata 

I wtyka w ślepe ręce nóż — 
I brat morduje brata... 


Wrą szumowiny, huczy brud, 
Wolności trzeszczą bramy, 

A Naród... czeka wciąż na cud, 
Nie stawi falom tamy |... 


O Duchu Polski ! gdzieś Ty ? 
O wyłoń się z kurzawy, 

A wstaną ze snu orły, lwy — 
I zmiotą brad plugawy |.. 


I zszozeźnie rak? partnyjna cbuć — 
Płód czesu i niewoli — 

I wszystkie stany będą czuć, 

Za Polska — macierz bell... 


Wszak pomnisz dzieje swoich lat: 
Twe górne, niebne loty 

Brswurą swą dziwiły świat, 

A kraj był szczęściem złoty... 


oerjz wtedyś kochał Wiary Ohram 
E czystyś był, jak złote... 

Dziś domem Twym : pantofel dam, 
Masońsk! Irak i — błoto,. 


Dlategoś Inny: brak Oi sił, 

W Twe skrzydła wpełała trwoga, 
Nimb glorji Twej tak. śćmił się śómił.... 
Nieszczęsny, kto drwi z Boga l... 


Ty piejesz znany, zgubny śpiew: 

Pod starym świętym Krzyłem, 

Lecz drżysz, by Cię nie ujrzał bies, — 
Drżysz woli paraliżem. 


I dla spokoju gromnie rój 
Zapalesz Swema Stwórcy 

Acz kompromisów lany... łój — 
Starsznemu życioburcy.. 


Dlatego, choć się lo'e krew, 
Niedola, smutek wszędzie — 
Ty piejesz znany, zgubny śpiew: 
Hej! jakoś to tam będzie! .. 


Na szczęście, zmienia się Twój gust, 
Masz dość już próchna, śmierci, — 
Mkniesz tam, gdzie Bóg : do sero i ust 
Niewinnych, drobnych. . dzieci I... 


© 
Praktyczna gospodyni. 
Galaretka porzeczkowa. 

Można ją robić z blałych Lib czsrwonych porze 
osek, e bialych jednak będzie takte czerwona. Po 
rzeczki bsz obcinania razem z gałązkami opłókać i 
włożyć do rondls, podlać "/, litra wody na 4 litry po 
rzeczek, zagotować, łeby porzeczki dcbrza popękały 
i wylaó na włosiane sito. Na 1 litr soku wziąć 1 kg. 
cukru, w małych kawałkcch ; rozpuścić w rendlu, za 
gotować na dużym ogniu 5 razy, pe kałdorazowem za 
gotowaniu zdjąć z ognia. 

Od ostatniego zagotowania gotować jeszozs przez 
10 minut, dobrze zeszumowaóć | ponzlewaóć do ałeików. 
Po trsech godzinach gzlarata stanie. 

Na drugi dzień wykrajać z bibułki angielskiej 
krążki, namaczać w spirytusie i pokryć na wisrzch ga- 
laretki. Słolk dobrze obwiązać oaplerem. 

Gąszcz wycisnąć, przetrzeć przez rzadkie sito I 
przesmażyó, z dodatkiem niedużej llcści miałkiege cukru. 


Sok porzeczkowy. 

Jest to najtrudniejszy sok do zrobienia z powoda 
wielkiej ilości galaretowatych częśsi, znajdujących się 
w porzeczkach. 

Aby nie zgalarecial postępujemy w następujący 
sposób : 

Porzeczki dojrzałe pognieść na misie, przecedzić 
przez płócienny worek wiać do szklanego słcja, posta: 
wić na słońcu, ja po bilsun dniach, gdy się sok osta 
tecznie sklaruje, nie mącąć zlaó ostreźałe. Na 1 litr 
roku wziąć | kg cukra. Ookier nalać rokiem, a po 
uozpuszozuniu postawić na ogisń, parę razy zagotować 
stale szumując. 

Sposób ten zabezpiacza przed stworzeniem gala- 
rety, sok jednak nie jest aromatyczny. 

Drogi spcaób: 

Ostery litry porzeczek, obranych z gałązek wrzu- 
ció na 1 litr wrzącej widy w chwili, gdy najbardziej 
będzie kipieó na ogniu. 

Po wrzuceniu przykryć pokrywą | zdjąć z ognia, 
zostawić na 12 godzin w olepłam miejsco, Smażyć 
jest dobrze w naczyniach mosiężnych, niedobrzeć jest 
jednak w nich dłoźsj zostawiać i lepiej przelać do na 
czyń kamiennych. Po 12 godzinach zlać czysty sok 
przez serwetkę lub gęste sito, nie wyciskając porzeczek 
Na I litr soku wziąć 1 kg. cukru w kawałkach, zago- 
tować parę razy na dużym ogniu, żeby nie zgalareciał. 

Przestodzony przelać do flaszek, zakorkować, za 
lać lakiem i zostawić w auchej i czystej piwnicy, 


Odświeżanie chleba. 

Ozerstwy chleb zmoczyć wodą ! włożyć do gorą 
sego pieca lub też zmoczeny woda wyłożyć do garnka 
z małą zawartością gotującej aię wody — na dno wło- 
żyć czysto obmyty kamień. aby chleb nie opierał się 
na dnie garnka — i gotować pod przykryciem przez 
pół godziny. 
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Rozmaitości. 


W Rosji biorą się na sposoby. W sezo- 
nie ubiegłym oieszyła się na scenach rosyskich wiel- 
kim powodzeniem sztuka P. E Szozegolew i A. Toł- 
stoja p. t. „Spisek cesarzowej. Sztukę tę grano nile- 
tylko w teatrach większych m aat, looz i na prowinojł, 
bowiem trupa teatralna podróżywała po caej Rosji, 
organizując wszędzie przedstawienia. Do powodzenia, 
jakim sztuka ta się cieszyła, przyczyniła się w wyso- 
kim stopniu i ta cekcliczność, że z towarzystwem tea- 
tralnem jeżdził wszędzie sam autor Szczególaw, przyj 
mując codziennie po przedstawieniu honory zozentuz 
jazmowenej pabliczności j... honorarium autorskie. Ja- 
kież jednak bzło zdziwienie prowiocjonalnych bywalców 
testru, kledy się dowiedzieli, że ów pan, będący przed- 
mlotem ich codziennych owaoji, nio współnego z p. 
Szczsgołewem niema. Zdarzyło się bowłem pewnego 
pięknego dnia, że w mieszkaniu prawdziwego p. Szoie 
gclewa w Lsuingradzie za lzwcnił telefon : 

„Halo ! Kto mówi?* 

„Oholałbym mówłó z synem p. Szczegolewa*. 

„A co chce mu pan powiedziać ?“ 

„Obołałbym mu oddsó ukłony o4 jego ojca z któ- 
wczceraj mówiłem w Penzie*. 

„Od ojca ? Ależ, panie Szanowny, przecież ja je- 
stem jego ojcem, a w Poenzia nigdy nie byłam l° 

„To jest niamożl!we, prosza Pana, przecież na włsB- 
ne oczy widziałam go na sjenie teatru miejskiego w 
Penzie*. 

Ponieważ perswazja S:ozegolewa nie odniosły żad- 
nego skrtku, przeto zawiesił on słuchawkę, sądząc, iż 
ma do czynienia z człowiekiem umysł«wo chorym, 

Wkrótce jedaak okazało się, Ów telefunujący jego- 
mość był najnormalniejszym w świecie człowiekiem. 
Ohodzi bowiem o to, ża dyrektor towarzystwa „Nowy 
tsat:%, A, N. Borisrglabski podpisał za związkiem pi- 
sarzy dramatycznych umowę, na mocy której nabył 
wyłączne prawo na wystawienie w teatrach prowinejo: 
nalnych sztatł „Spisek cesarze wej“. Wzmamian za to 
zobowiązał się Borls-glebski przesyłać co miesłąa ho- 
norarjam autorskie, Jednakże 3 mles'ące minęły, a 
związek od towarzystwa „Nowy Teatr" bonorarjum 
nie otrzymał,  Prezydjnm związku zwróciło się zatem 
do Bwych agentów prowinojonalaych, z zap; taniem, 
dlaczego nie inkasują honcrar,um, na co agenci odpo- 
wiedzielj, że honorarjum odbiera oodziennia po przed: 
Btawieniu osobiśole autor Bztaxi p. Szczegcław, który 
podróżuje wraz z trupą teatralną. Oka:zło się, iż 
sprytny p. Borisoglebsk! polecił jednemu ze swych 
aktorów, Ozacopowiwi, grać co wieczór rulę.. p. 
Szczegołewa, któremn w obecności agentw Źwiązka 
pisarzy dramatycznych sam doręczał honorarjum au 
torskia. Ozarepów oczywiście po odejścia agentów 
pien qdze dawał z powrotem Barisoglebstiemu 


Nie będzie już wojny. (Kobiety obiecują 
zaprowadzić pokój) Pani Mary Windsor, przewodnie 
cząca Związku kobiet amerykańskich, roz oczęła wiel. 
ką akcję, która ma na velu zorganizowanie kobiet ca- 
łego Świata pod hasłem wieczystego pokc ja i powszech- 
nego rozbrojenia, * 

Pani Windsor objeżdźs miasta amerykańskie i wy- 
głasza mowy, która oleszą sig nleswykłem uznaniem i 
przyciągają tłumy cłachaczek. 

— Ozego nie megli dokszać mężczyźni mówi 
przewodnicząca potężnezżo stowarzyszenia — dokona- 
my my, kobiety. 

Nie damy swych braci, mężów i synów wysyłać 
na wojnę, zbierzemy mstki całego Świata i pójdziemy 
do ministrów z źądaniem: Załatwiajcie zatargi między - 
narodowe pokojowe, drogą sprawiedliwych układów 


rym 


Bu Nepo? 


albo oddajołe nam władzę, a my mądrze poklerujemy 
światem. 

Pani Windsor wróciła niedawno z Japonji, gdzie 
założyła stowarzyszenie kobiet pacyflstek, licząc w 
obecnej chwili okcło dwa miljonów czlopkin. 

W najbliższej przyszłości wybiera się amerykańska 
dsisłsczka do Europy. 


Do mojej żony. 


Ty moja wierna towarzyszko wdzięczna ! 
Oo mnie, jak anioł, strzeżesz w żywia burzy! 
Blogosławiona mi ta noo miesięczna, 

Kiedy — z tołaczej wróciwszy podróży — 
W półmro-znym sadzie, w pozłocia księżyca 
W anielskie twoje wpatrzyłem się lica. 


Odtąd bez ciebie nie zrobię ni krokol 

I myśleć nawet nie umiem bez ciebie I 

A ty, jak anioł, idziesz mi u boku I 
Drużko ty wierna | ucieczko w potrzebie | 
W tobie wieś polską, polskie role żyzne — 
I całą w Tobie ja widzę Ojczyznę I 


. . . . . . . . . Li . . e . . , 


Ty moja wierna towarzyszko wdzięczna ! 
Oo, jako anioł, idziesz mi u boku ! 
Błogowawiona mi ta noc miesięczna, 
Kiedym oi wierność przyrzekł — w sadów 
mroku | 
Błogosławione twoje cicha gniazdo l 
Błogosławionaś ty, mej drogi gwiazdo ! 


Wesoły kącik. 


W szkole. 


— Powiedz, Kichalski, kto to jest Wielki, kto 
Bmiały i kto Krzywousty ? 

— To jest mój starszy brat Antek. On jest taki 
wielki, jak gazowa latarnia, śmiały, bo raz pobił pollo 
janta, a jak mu w Oborej Kasie ząb wyrwali, to do- 
tąd ma krzywą gębę. 


W koszarach, 


— Ile szczotek winien posiadać każdy żołnierz ? 

— Jedoą. 

-— Jedną ? A jaką? 

— Do zębów 

— Ozyá ty zwarjował ? Dlaczego do zębów ? 

— Bo Bzozolką do zębów można I buty i mundar 
| pałasz oczyścić, a szczotką od butów zębów nie 
oczyści. 


Może być 


— Dlaczego bolszewicy najbardziej starają sio 
wywołać przewrót w państwach monsrchistycznych,? 

— Wyprzedali już kosztowności dcmu ceSarsk lego 
w Rosji i chcieliby dobrać się do innych. 


W ferworze kłótni. 


— Gdyby nle wzgląd na pańskie siwe włosy, na 
zwałbym pana emarkaczem | 
— Gdyby nie wzgląd na pański rozum, nazwał 
bym pana idjotą. 
W urzędzie. 
— Iir wiosen liosy pani sobie ? 
- Trzydzlości pięć, 


— Zdaje mi się, że podług dokumentów wypadnie 
trochę więcej, 


— Być meże. praszę pana, sle obecnej wiosny 
trudno brać w rachubę. Przecież ciągle deszcze pa 
daly, więc tak jakby jej nie było. 

W redakcji. 

— Ne wiecie panowie, gdzie się podział Try 
kalski ? 

— Wyszedł przed godziną do restauracji, panie 
redaktorze. 

— Znów do knajpy? A obiącał mi napisać do 


dzisiejszego numeru Sprawozdanie własnego korespen 
denta z Ligi Narodów! 


To niedobrze. 
— Podobno zakaz sprzedaży trunków w sołoty 
ma być skasowany. 
— To niedobrze. 
— Ozemu ? 


— Bə tak się jakoś oałowiek przyzwyczalł do 
picła w sobotę z filiżanek. 


© przekonania. 
— Wozoraj pokłóciłem się z Żoną na tle przeko- 
nań politycznych, 


— A jakieł ona miała przekonania ? 
— Dwie salaterki i doniczkę. 
Ruch budowlany. 
— O ruoh1 budowlanym jakoś się u naa obecnia 
mało mówi ? 
— Pora przecież całkiem nieodpowiednia. 
— Jakto? Wszakże mamy lato ? 


— Tak, ale u nas o ruchu budowlanym wyłącznie 
się mówi I pisze na jesieni I w zimie. 


Między myśliwymi. 
-— Podoba mi się pański wyżeł 
on wszystko wystawia ? 
— Słowo honoru, że wszystko, oprócz weksli, 


w biurze. 


— Jakże ja mam pana przyjąć na posadę, jeżeli 
o panu jest opinja, że pan jest znany leń ! w dodatku 
bez zdolności ? Oo ja mogę mleć z pana w biurze za 
korzyść ? 

— Racja, panie naczelniku, ale niech pan sobia 
wyobrazi tę pańską chwilę radosną, kiedy mnie pan 
za miesiąc lub dwa z biura wyleje. 


Z letniska. 


— Podobno u was letnisko znacznie Bię teraz 
ożywiło ? 
— Nie tyle ożywiło, ile ożydziło. 


On sama nie wie 


—- Powiedz mi Śoiśle, javie pobudzi skłoniły księ 
dza Oraczewskiego do porzucenia sutanny ? 

—- On sam jeszcze ściśle nie wie. 

— A klsdyż będzie wiedział ? 

— Gdy obliczy całkowity dochód ze wszystkich 
swoich odczytów. 


I pan mówi, ża 


Nad Wisłą. 


Antek, oo tak zadzierasz nosa ? 

— Bo od jutra nia będę już sprzedawał piachu, 

— Dlaczego, [rajerska duszo ? 

— B» mnie jedna redakcja zgodziła na referenta 
działu polemkii osobistej. 


Redaktor odpowiedzialny : Stefan Tobolski. 
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego" 
w Chojnicach. 


